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W przededniu wojny. 


Przewóz wojska 


i materyałów wojennych. 
(Tełegr. „N. Reformy*.) 


Tripolis. (Biuro Wolffa). Przybyło tu kilku 

włoskich korespondentów wojennych. 
Medyolan, 28 września. 

Wszystkie linie kolejowe, prowa- 
dzące do portów zajęte rą przez po- 
ciągi pełne wojska. Inne pociągi przewo- 
żą materyały wojenne w ogromnych 
ilościach. Korpusy przeznaczone do ewen- 
tualnych operacyj w Tripolisie, skoncentrowane 
w portach i czekają na rozkazy. 


AKCYM RA morzu, 


(Telegr. „N. Reformy".) m. 


Malta, (Tel. B. kor.) Przejechały tędy 
dwa okręty wojenne i cztery kontr- 
torpedowce. Sądzą, że są to okręty 
włoskie, zmierzające do Tripolisu. 

Malta. (Biuro Reutera). Z Tripolisu nadeszły 
prywatne wiadomości, że okręty wojenne wło- 
skie z wojskiem na pokładzie stoją o 20 mil 
od Tripolisu. è 

- Tripolis, 28 września. 

Biuro Wolffa donosi: Widziano stąd włoskie 

okręty wojenne. - 
Rzym, 28 września. 

Z Neapolu donoszą, że onegdaj wieczorem 
przybyło tam sześć parowców z woj- 
skiem i czeka dalszych rozkazów. 

Rzym, 28 września. 

Z Palermo- donoszą, że wiceadmirał 
Aubry ztrzema okrętami wojennemi, 
przeznaczonemi na wody tripolitań: 
skie przybył do Augusty, 

| Rzym, 28 września. | 

Książę Abruzzów udał się-z Wenecji 

do Brindisi, 3 
Odessa, 28 września. 

Pet. ag. tel. donosi: Konsulat włoski otrzy- 
mał polecenie zatrzymania okrętów, przeznaczo- 
pych do wyjazdu do Włoch. 

} Berlin, 28 września, 

„Vossische Zeitung* "donosi" z Petersburga: 
Włoskie okręty, znajdujące się w porcie ode- 
skim, wyjechały stamtąd na rozkaz rządu wło- 
skiego bez podróżnych. — Konsulowie włoscy 
otrzymali połecenie zestawienia list rezerwi- 
stów. 

Bukareszt, 28 września. 

(Ag. Rum.). Parowiec włoski, utrzymujący 
ruch między Wenecją a (ałaczem, wstrzymał 
swe jazdy. 


Rzym, 28 wrzośnia. 
Agencya Stefaniego donosi: Ukręt turecki 
„Derna* przybył do Tripolisu. Na pokładzie 
niewieln żołnierzy i broni. Nasze o- 
kręty nieotrzymałyrozkazu zajęcia 
„Derny*. 


Ultimatum. 


(Telegr. „N. Reformy.“) 


Konstantynopol. Część ludności objawia wiel- 
kie przygnębienie. Ogółem jednak panuje 
tu wielkie wzburzenie. Nota włoska ma być 
zredagowana w tonie bardzo ostrym i, jak 
twierdzą, wywołała w kołach rządo- 
wych przerażenie. Powszechnie utyskują 
na rząd i żalą się, że Turcya nie jest pod 
względem wojskowym przygotowana 
do wojny z Włochami. W meczetach gło- 
szą wojnę świętą przeciw Włochom. 

Rzym, 28 września. 

„Tribuna* donosi: Nota rządu włoskie- 
go utrzymana jest w tonie bardzo 
energicznym. Nota żąda od rządu tureckie- 
go rychłej odpowiedzi. ; 

Rzym, 28 września. 

Rząd włoski odmówił ndzielenia „agrement* 
dla nowo zamianowanego ambasadora tureckie- 
go w Rzymie; wskutek tego nie mógł on objąć 
urzędowania. 


Tittoni o sytuacył. 

Paryż. Na oswiadczenie tureckiego ambasado- 
ra Rifaata paszy w „Temps* odpuwiada amba- 
sador włoski Tittoni w „Matinie*. Oświadcza 
on, że daleką mu jest myśl powątpiewania w 
dobrą wiarę Rifuata, ale absolutnie zaprzecza, 
aby władze tureckie w Tripolis, które 
wobec Włoch zawsze nielojalne zaj mo- 
wały stanowisko, działały w dobrej wie- 
rze. Tittoni oświadcza kategorycznie, że dzia- 
łalność gospodarcza Włoch w Tripolisie zawsze 
natrafia na trudności ze strony urzędników tu- 
reckich. Stanowisko urzędników nigdy nie od- 
powiadało dobrym wskazówkom, jakie nadcho- 
dziły z Konstantynopola. Jako minister spraw 
zagranicznych — pisze Tittoni dalej — kilka 
razy miałem zamiar stracić cierpliwość, a w r. 
1908 masiałem się chwycić demonstraceyi 
floty i oświadczyłem wtedy w Izbie, że gdyby 
inne mocarstwa przyswoić sobie miały m efto- 
dy działania Turcyi, codziennie mielibyś- 
my wojnę europejską. Machinacye i kroki nie- 
przyjacielskie wobec Włochów trwają dalej. — 
Włochy są zmuszone żądać poszanowania dla 
rt godności i chwycić się energicznych środ- 

ów. 


Interwencya. 


(Telegr. „N. Reformy"). 
Berlin. „Berl. Tageblatt” podnosi, że roko- 
wania pośredniczące w Konstantynopola zdą- 
żają w tym kierunku, aby Włochy otrzymały 
pewne przywileje w Tripolisie z u- 
trzymaniem praw zwierzchniczych 
T[urcyi. Włochy natomiast żądają, aby im 
przyznano protektorat nad Tripolisem i po: 
zwolono okupować zapomocą woj; 
ska całą prowincyę, bo tylko w ten spo- 
sób otrzymają gwarancyę bezpieczeństwa dla 
swoich, mieszkających w Tripolisie, poddanych. 
Żądania te przedstawią Włochy w 
ultimatum swojem Turcyi. 
TARAA Berlin, 28 września. 
Dzienniki twierdzą, że Włochom wcale nie 
chodzi o pośrednictwo i oni o to się nie stara- 
ją; o pośrednictwo stara się sułtan. 


Pomoc Austro-Węgier? 


a = Londyn, 28 września. 
„Daily Graphic" donosi z Konstantynopola: 
Koła tureckie liczą na pomoc Austro- 
Węgier, powołując się na rzekomo istniejącą 
umowę austro-turecką, w myśl której Austro- 
Węgry na wypadek wojny urządzą demonstra- 
cyę wojskową na granicy włoskiej. 


Powrót ambasadorów. 


Wiedeń. Ambasadorowie Merey i Palla- 
vicini, których urlopy miały się zakończyć 
w październiku, w najbliższych dniach wrócą 
już na swe stanowiska. (Pierwszy w Rzymie, 
drogi w Konstantynopolu. Przyp. red.). 


Apel do ces. Wilhelma. 


„_ Berlin, 28 września. 

Dzienniki sprawę interwencji przedstawiają 
w następujący Sposób: 

' Turcya zwróciła się do mocarstw 
trójporozumienia: Anglii Francyii 
Rosyi z prośbą o pośrednictwo, lecz 
otrzymała odpowiedź odmowną. 

Sułtan zwrócił się nastepnie za pośred- 
nictwem ambasadora niemieckiego w Konstan- 
nopolu Marshalla z tą samą prośbą do cesa- 
rza Wilhelma, który propozycyę tę 
przyjął trzawezwał ambasadora niemieckiego 
w Rzymie Jagowa do Berlina, udzieliwszy 
równocześnie wskazówek ambasadorowi niemie- 
ckiemu w Konstantynopola. Obaj ambasa- 
dorzy mają czynić starania celem 
wstzymania starcia wojennega. 

Jaki skutek odnoszą te starania, dziś prze- 
widzieć nie można. Prasa zachowuje się w tej 
sprawie bardzo ostrożnie. Niektóre nawet dzien- 
niki objawiają niezadowolenie z pośrednictwa, 
wskazując, ż8 Niemcy mają z tego powodu nie- 
wdzięczną rolę, ponieważ Włochy postąpiły o- 
becnie niejako podług wzoru niemie. 
ckiego. W r 1878 ofiarowano Tripolis Wło- 
chom, które g0 jednak odrzuciły, nie znając 
WÓWCZAS wartości kolonij. Terśż Włochy chcą 
gwałtem przyjść W „posiadanie tej prowincji 
tureckiej i podobnie jak Niemcy, wysyłając 
okręt wojenny de ASA diru, zgłosiły swoje 
nretansyać do Maroka, tak teraz W ło- 
chy wysyłają swoją eskadrę do Tri- 


polisu, aby go zająć. 


Nastrój w Konstantynopolu. 


(Telegr. „N. Refor my“). 
Konstantynopol, 28 września. 
Wiadomości o przygotowaniach Włoch wy- 
wołują ta wielką panikę. Rząd stara się 
ludność uspokoić. Osoby, która miały sposobność 
rozmawiać z wielkim wezyrem, opowiadają, że 
jest on bardzo przygnębiony 1 zupełnie bezrad- 
ny. Na giełdzie panuje Straszna pa- 


nika. t k 

ielki oświadczył, że w razie, gdyby 
IA m$ wysadzić swe wojska 
zwoła natychmiast par- 


ipolisie ; 
inode Rząd chce się podać do dy- 


Ysy1 A n 
3 W kołach młodotureckich obawiają się, że ta 
nowa klęska spowoduje zupełny upadek rządów 
młodotureckich. Z tego też powodu prasa mło- 
doturecka zwala całą odpowiedzialność za to na 
okssujtana Abdul-Hamida, który zupeł- 
nie zaniedbał armię i marynarkę, z powo- 
dn czego Tnrcya dzisiaj jest zupełnie 
niezdolną do wojny. i 

Konstantynopol, 28 września. 

Wiadomości o przygotowaniach włoskich w tu- 
reckiej opinii publicznej wywołują wielkie 
zaniepokojenie. Rząd stara się działać t- 
spokajająco. Zapowiedziany na jutro moeting 
antiwłoski będzie zakazany. Minister spraw 
wewnętrznych prosił przedstawicieli prasy, aby 
wobec poważnej aytaacyi unikali ogłaszania a- 
larmujących wiadomości, bo wzburzenie może 
wywołać niepożądane następstwa. Minister woj- 
ny uczynił prasie prywatne I sei e aby 
nie zamieszczała informacyj o wojsku. U wiel- 
kiego wezyra eodziennie odbywają 
się konferencye ministrów, których 
przebieg utrzymywany jest w tajemnicy. 


Mobilizacya tureckich rezerwistów. 


Odessa (Pet. ag. tel). Ambasador turecki 
Turchan pasza przybył tu i odjeżdża dzisiaj do 
Konstantynopola, aby odbyć konterencją w SpTR- 
wie Tripolisu, gdzie był pierwej gubernatorem. 
W obecności Turchana paszy odbyła się w tu- 


W, Czw 


a 
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Ronyres młodosturocki. 
Salonika. Przybyło tu wielu posłów i delega- 
tów na kongres młodoturecki. Wśród delegatów 
objawia się wzburzenie. 


Ścisła cenzura. | 

Paryż. Dzienniki donoszą, że rząd włoski za- 
prowadził nadzwyczaj ścisłą cenzurą nie 
tylko depesz, ale i rozmów telefonicz- 
nych. Rozmowy korespondentów rzym- 
skich do dzienników paryskich ury- 
wane bywają natychmiast, gdy tylko napomkną 
o Tripolisie. 


24-godzinny strajk gensralny. 


„Rzym. Ogólny Związek robotniczy w porozu- 
mieniu z partyą socyalistyczną uchwalił na 
wczoraj 24-godzinny strajk generalny 
na znak protestu przeciw wyprawie 
tripolitańskiej. Próba strajku jednak nie 
udała się wszędzie, bo większość ro botni- 
ków nie usłuchała wezwania. W Rzy- 
mie pracowano normalnie, z Medyolanu, 
Turynu Wenecyi i innych miast dono- 
szą również, że miasta miały wygląd normalny 
i że w gałęziach służby publicznej praca odby- 
wała się normalnie, —— Liczba strajkują- 
cych bardzo mała. Opinia publiczna jest 
przeciwna protestowi. We wszystkich większych 
miastach powołani pod broń żołnierze popisowi 
z r.1888 byli przedmiotem serdecznych owacyi. 


„Przewiezienie włoskiej Kolonii. 


; Malta, 28 września. 

inro Rentera). Angielsko-maltańska kolonia 
w Tripolisie nadesłała telegram opiewający: 
Prosimy naszych braci usilnie, aby wstawili się 
a gubernatora o pomoc dla nas, ponieważ wło- 
skie okręty nia chcą nikogo zabierać oprócz 
poddanych włoskich. í í 

Tripolis (Biuro Wolffa). Większa część wło- 
skiej kolonii została wczoraj, bez zapłaty za 
jazdę, przewiezioną do Syraknz. 


Augielscy poddan! w Tripolisie. 

Malta. (Biuro Rentera). Angielsko-mal- 
tańscy mieszkańcy dzielnicy portowej w 
Tripolisie zwrócili się wczoraj do gu- 
bernatora Malty z prośbą o ochronę. 
Wedłag prywatnej depeszy z Tripolisu panuje 


wśród angielskich poddanych wielkie zanie-| 


pokojenie. Wywiesili oni na swoich domach 
flagi angielskie. Jest rzeczą niemożliwą 
dowiedzieć się, czy angielskie okręty wojenne 
będą wysłane. Obecnie w porcie znajdują 
się tylko dwa angielskie 
niki. 

Malta. (Biuro Reutera). W Tripolisie panuje 
wśród Włochów panika, ponieważ zachodzi 
obawa, że w chwili. próby „wylądowania woj- 
ska przyjdzie do rzezi Kuropejczy- 
ków. 


krążow- 


Umowa niemiecko-francuska. 


Berlin. W umowie niemiecko-francuskiej, do- 
tyczącej Maroka, zostały wezoraj po konferen- 
cyi Cambona z Kiderlen-Wachterem poczynione 
niektóre zmiany redakcyjne za obopólnem po- 
rozumieniem. - dk"; 

Teraz rozpoczną się rokowania co do re- 
kompensat w Kongo. Dzienniki niemieckie 
już teraz krytykują umowę niemiecko francuską 
twierdząc, że posiadłości w Kongo, które Fran- 
cya odstępuje Niemcom, mie posiadają żadnej 
wartości. „Berl. Tgbl.“ ogłasza wyciąg francu- 
skiego urzędu kolonialnego, który przedstawia 
te obszary jako bezwartościowe. 


Pretensye Anglii do Maroka. 


Londyn. „Times“, wskazując na sfinalizowa- 
nie rokowań niemiecko-francuskich w sprawie 
marokańskiej, podnosi, że nie należy zapominać, 
że prócz Francyi i Niemiec i inne jeszcze pań- 
stwa posiadają ważne interesy w Maroku, 
w pierwszym rzędzie Anglia, która w tej spra- 
wie podjąć musi starania. 


z dnia 28 września, 


Wiedeń. Prezydent wiedeńskiej policyi Karol 
Brzezowsky otrzymał stan szlachecki, radca 
dworu tej dyrekcyi policyjnej bar. Gornp krzyż 
kawalerski orderu Leopolca. 

Budapeszt. Arcyks. Józef w niedzielę podczas 
polowania nagle zachorował. Lekarze stwierdzili 
zapalenie wyrostka robaczkowego, które zdaje się 
będzie miało przebieg łagodny. Arcyku, znajdaje 
się w zamku Kis 'Tapolczany. 

Zagrzeb. Stanowisko bana chorwackiego Toma- 
sicza jeBt poważnie zachwiane, albowiem zarzuty 
przeciw uiemu podniesione przez opozycyę, okazały 
się prawdziwemi 1 wysoce go kompromitają. Mię- 
dzy innemi zarzucają mu, że mimo, iż jako ban 
zajmuje oficyalne stanowisko, zatrzymał godność 
prezydenta i dyrektora pewnogo bankn i w taj- 
nych okólnikach polecał władzom szezególne uwzglę: 
dnianie tego banku przy lokowamia pieniędzy it. p. 
Oprócz tego zarzucano mu inne sprawy korrap- 
cyjne, 

Osiek. W zakładzie karnym krajowym w Mitro- 
wiey onegdaj wieczór sześciu więźniów usi- 
łowałe uciec. Trzej żołnierze ze straży 
sądowej, którzy chcieli udaremnić uciecikę, zostali 
ciężko ranieni nożami, Zaalarmowana straż 
dała ognia, Jeden z więźniów został zabity, dwaj 
zbiegli, 


artek 28 Września 1911; 


reckim konsulacie konferencya, która, jak sły- 
chać, dotyczyła mobilizacyi tureckich 
rezerwistów. 


Geldsehmiad (sprzedaż pojedynezych 


slane po 


do „Nowej Reformy" (pro 


Rozbity kartel. 
Praga. Kariel browarniczy w Pradze rozbito. 


brać udziału w podwyżce cen piwa 


Demonstracye przeciw podwyższeniu 
cen mieka. 

Berno. Wobec pogłosek o bliskiem podwyż- 
szeniu cen mieka, wczoraj przed południem w 
Morawskiem Szumberku odbyła się demonstra- 
cya. Już 6 7 rano koło straganów zebrało się 
przeszło 500 osób, które rozpoczęły przewracać 


MMwostya mięsna. 


że belgradzki eksporter Nikołajewicz Milewoje 
otrzymał pozwolenie na przywiezienie do Buda- 
pesztu i Wiednia przez Zemuń 16.000 bitych 


Dokroczynne Tow. budowlane. 


Wiedeń. C. k. uprzywilijowany zakład kredy- 
towy ziemski zdecydował się powołać do ż 


zapobieżenia dotkliwemu brakowi mieszkań. Za- 
kład wychodzi z założenia, że pomoc państwo- 
wa sama przez się byłaby niewystarczającą. 


nek jakoteż na rachunek Towarzystw mieszka- 
niowych. Prezydyum T 
Sieghart. 


Z Sojimu czeskiego. 


Praga. Wczorajsze posiedzenie Sejmu rozpo” 
częte rano odroczono do 5 popołudniu z powo- 
du rokowań w sprawie traktowania wniosku 
drożyżnianego. Po południa marszałek zapropo- 
nował zwołanie następnego posiedzenia na pią- 
tek z następującym porządkiem dziennym: Po 
zawiadomieniach prezydyalnych odbędą się dru- 
gie czytania sprawozdań komisyi: narodowo-po- 
litycznej w sprawie permanencyi tej komisyi; 
szkolnej również w sprawie permanencyi; skar- 


płac nanczyciclskich i w sprawie permanencyi 
tej komisyi, wreszcie pierwsze czytanie wnio- 
sków Svehli, Skardy, Klofacza: i tow. w spra- 
wie złagodzenia drożyzny. 


Kijowska „ochrana', 


Petersburg: „Nowoje Wremia* widocznie na 
podstawie informacyj, etrzymanych od rodziny 
Stołypina, ogłasza szereg ciekawych faktów, 
dotyczących ochrany w Kijowie. — Mimo że 
ochrana kijowska otrzymała na tych kilka dni, 
które car miał spędzić w Kijowie, miłion 
rubli, to dla służby bezpieczeństwa około o- 
soby Stołypina nic nie zrobionc. Stołypin nie 
dostuł nawet automobilu i' musiał jeździć zwy- 
kłym powozem. Sitołypin prosił Kurłowa o auto- 
mobil, a Kurłow odpowiedział, że ochrana nie 
ma na to pieniędzy. Stołypin dowiadywał się 
o koszta, spowodowane temi kilkoma dniami i 
dowiedział się, że oprócz wyasygnowanego już 
> Goa rubli ochrana wydała jeszcze 200.000 
rubli. 


Pod gruzami „,Liberte'. 


Berlin. „Local Anzeiger* donosi z Taloun: 
Pod gruzami „Liberte“ znajduje się kilku 
żyjących jeszcze marynarzy, których 
dotąd wydostać nie zdołano. Zdołano się tylko 


Załączniki 
3 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych. a 1 kor. od 100 egz. dia miejscowych prenumeratorów, 


świń za opłatą cła według notowanej taryfy. |jakaś kobieta zbierająca grzyby, 
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Zamiejseewą prenumóratę | ogłoszenia (insóraty) przyjmują: we Lwowie Biura driemników: 

A. Buchstab, ul. Karola Ludwika L. 31. — B. Sokołowszi, Pasaż Hausmana 9. 

myślu Krog. — W Jaresiawiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rocraoch. — W Wiedniu: Zermans 


— W Prze- 
namorów), I Wollzeilłe 6, -— M, Dukes Nachf.. Haasenstorm 


& Togler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M.. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wroeławiu). — 
R. Mosse (takto w Berlinie, Hamburga, Monachium i Norymherdze). — H. Schalek (Wolleeile), — 
W Paryżu Société Mutnelle ds Prblieitć A. Lorette, direstsur, Rue Rougemont 14. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsc. wier- 
aza drobinom pismem (petit) za pierwary ras 20 h., za każdy następny rat ps 15 h. - Nade- 

60 h. od wiersza za każdy rar. 
Giesy puniłczne po 9 ker, od wiersza. Układ tabelaryocny, eyirowj, skomplikowany, piarwawy 


raz é0 hal. 
spekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje sie za esnę 


Niepokoje w Meksyku, 
Msksyk. Z okazyi powrotu generała Madery 


Znaczna część właścicieli browarów z ks. Thu- |przyszło onegdaj wieczór do niepokojów, pod- 
nem na czele wystąpiła z kartelu, nie chcąc |czas których dwie osoby Śmiertelnie, 15 ciężko 


raniono. 


Ze Lwowa. 


(Telefonem) 


Zakazany wiec moskalofilski. 
Lwów. Dnia 29 b. m, miał się tutaj odbyć na 


stragany. Zawezwane wojsko rozprószyło tlum. | Wysokim Zamku wiec zwołany przez Tow. im, 


Kaczkowskiego. Ukraińcy jednak zapowiedzieli, że 
nie pozwolą na odbycie publicznego zgromadzenia 


„Budapeszt. Wobec odmiennych wiadomości moskalofilskiego, Wobe: tego policya obawiając się 
ministerstwo rolnictwa podaje do wiadomości, | rozruchów, nie pozwoliła na odbycia tego wiecu 


Morderstwo. 


Lwów. W lesie pode Lwowem t. zw. Pahulanka 
znalazła trupa 
młodej dziewczyny. Jak się pokazało, były to zwło- 
ki ]5-letniej Katarzyny Mełczykówny, która 15 
sierpnia wydaliła się z domu rodziców. Na ciele 


UAE " ycia, | znaleziono ślady gwałtu. Przypuszczaja, że ma si 
kapitaiem miliona koron, dobroczynne Towarzy-| tataj do pe ER i + 


stwo budowlane dia małych mieszkań, celem | prowadzi 


czynienia z morderstwem, Żsandarmerya 
dochodzenia.! 


Oszustwa lasowe. 


Lwów. Wczoraj aresztowano we Lwowie z po" 


Jeżeli Towarzystwo od gminy miasta Wiednia |lecenia sędziego śledczego, Izydora Magsanera, 
otrzyma odpowiednie grunta, to przedewszyst- zastępcę wielkiej pruskiej firmy S. Weber. Okaza. 
kiem wykona budowle konieczne ze względu na |ło się bowiem, że firma dopuszcząła się od dłuż- 
brak mieszkań a potem budować będzie w dal- | szego czasu oszustw na wielką skalę na szkodę 
szym ciągu maie mieszkania na własny rachu: | właściciela wsi Rekliniec. Firma zakupiła tam drze- 


wostan i otrzymawszy skrypt dłużny na 900.000 


owarzystwa objął dyr.|koron (100.000 K policzyła firma jako prowizyę 


dla siebie) zaintabnlowała Bię na Reklińcach, a ko 
rzystając z chwilowych trudności właściciela, za- 
prowadziła zarząd przymusowy. Zarządcą majątku 
stał się zaufany firmy niejaki Radoif Ostrychański 
z Morawy. Z tą chwiią rozpoczęły się oszustwa, 
Sądowi wykazywano mniej drzewa, zabierano zaś 
więcej. Różnice te doszły niebawem do sumy 2650 
tysięcy koron. Obecnie sąd wytoczył w tej spra- 
wie wskutek doniesienia śledztwo a Massanera 
przymknięto. Ostrychańskiego usunięto natychmiast 
ze stanowiska zarządcy. Mają tu być przedsięwzię: 
te nowe aresztowania. 


bowej w sprawia kredytów na uregulowanie Pobicie profesorów w Stanisławowie. 


Lwów. Zarząd główny Tow. nauczycieli szkó 
wyższych w sprawie pobicia profesorów 
przez policyę stanisławowską zbadmi 
rzecz na miejscu, wysławszy tam swego delegata. 
Wynikiem tych badań było, iż pobicie pana U. 
przez policyantów jest faktem niezarrzeczonym i że 
p. U. zachowaniem się swojem nie dał policyautom 
najmniejszego powodu do takiego postępowania gë 
swej strony. Zarząd 'Tow., opierając się na tym 
wyniku dochodzeń, wysłał do namiestnika i wice- 
prezydenta Rady szkolnej krajowej deputacyę, któ- 
ra przedstawiła wynik dochodzeń w tej sprawie 
i prosiła, aby pokrzywdzonemu panu U. udzielono 
opieki przez energiczne śledztwo przeciw organom 
policyi miejskiej w Stanisławowie, Namiestnik i da 
Dembowski przyrzekii zająć się tą Sprawą. 


Elhu sprawy hr. Ronikier, 


Samooskarżenie. — Rzekomy zabójca Stanisława Chrza- 
now$kiego 
Warszawa, 27 września. 
Echa sprawy Ronikiera bynajmniej jeszcze 
nie przebizmiały. Wśród szerokiego ogółu krąży 
mnóstwo przeróżnych pogłosek. Przed killa 
dniami zapewniano, że Bohdan Ronikier oue- 
brał sobie życie w więzieniu śledczem przy ul. 


z mimi porozumieć. Prosili oni, aby przeprowa-j Dzielnej, że zamordowano w tajemniczy i za- 
dzić do nich nieco Świeżego powietrza, gdyż |gadkowy sposób jeszcze jednego członka rodzi- 
znajdują się w pobliżu zwłok, które uległy już|ny Chrzanowskich, że dopiero teraz wychodzą 


rozkładowi. 


Zderzenie torpedowców, 


na jaw różne szczegóły, które ukazują całą 
sprawę w innem świetle... Rzeczywistość zadała 
kłam tym wieściom, w których nie było zresztą 


Tulon. Podczas ćwiczeń torpedowców na wy-|ani źdźbła prawdy. 


sokości wyspy Hieres zderzył 
„Mousqaeton* z torpedowcem 
wszy odniósł uszkodzenia i 
wadzić do brzegu, 


Fandacya dia Włoch. 


się torpedowiec 


I dlatego, być może, gdy wczoraj wieczorem 


„Triadent*, Pier-| podawano sobie z ust do ust wiadomość, że 
musiano go odpro-|przed władzami stanął jakiś zagadkowy osob- 


nik, który zeznał, że jest on zabójcą Ś. 
p. St Chrzanowskiego, na razie wieściom 
tym nie dawano wiary. Jednakowoż ona oka- 


Rzym. Agencja Stefaniego donosi: Carnegie |zała się prawdziwą. 


zaproponował królowi Emanuelowi ofiarowanie 


Wczoraj wieczorem, między godziną 7 a 8, 


750.000 dolarów na fundacyę. któraby we Wło-|do kancelaryi I cyrkułu przy Krakowskiem 
szech wydzielała nagrody za czyny bohaterskie | Przedmieściu zgłosił się wysoki, dobrze zbu- 


w życiu obywatelskiem. Dekret z 25 b. m. po-|dowany mężczyz 


na i oświadczył dyżurnema 


wołoje do życia tę fuudacyę i mianuje radę urzędnikowi policyjnemu, iż chce złożyć waźńa 


nadzorczą. 
Awantura podczas Bejraitun, 


zeznania. Zaraz też zaczął mówić, ale gdy wy- 
rzekł pierwsze słowa: A 
„Jestem zabójcą Stanisława 


Salenika. Z okazyi święta Bejramu Arnanci|Chrzanowskiego* — w biarze cyrkuło- 
popili się w jednym lokalu w Prisztinie, od-|wem znaleźli się wkrótce podprokurator Her- 
grażając sią Młodoturkom, lżąc konstytucyę i |szelmann, naczelnik wydziału śledczego Kowa- 
sułtana. Policya i żandarmi, którzy chcieli ich |lik, delegat oberpolicmajstra miasta Warszawy 


aresztować, powitani zostali strzałami. 
nych sprawców udało się ująć, ale tłum nie do- 


Głów:|i t. d. 


Rozpoczęło się badanie i dochodzenie formal- 


puścił do odprowadzenia ich do konaku. Padło |ne, nader drobiazgowe, skończyło się bowiem 


wiele strzałów. „Jeden żandarm zabity, |około godziny 2 po północy. 
ranni porucznik, żołnierz i kilka osób prywat- | przewlekłe dlatego, 
nych. Władze starają się przez duchowieństwo | dający się za mord 


mahometańskie uspokoić lud, 


Patersburg. (Pet. ag. tel.) W. prowincyi Se- 
mirjaczeńsk w pobliżu , 
się ośm wypadków śmierci na d 
płucną. 


Z walk w Porsyl, 


Narinskoje wydarzyło | się i / ; 
żumę|kojach umeblowanych przy ulicy Chmielnej 1. 5 


— Było ono tak 
że tajemniczy osobnik, pó- 
arcę, „ek asi wp. 

i idocznym, niewątpliwy 3 
zeznania a "To też pozwolono mu „wypo- 
cząć* pod czujnem okiem dwóch polieyantów, 
stwierdzając na razie, że nieznajomy nazywa 
Józef Bujno, liczy lat 36, mieszka w po- 


i jest z zawodu technikiem budowianym. 
Ponieważ okazało się również, że Józef Buj- 
no jest żonaty, sprowadzono do cyrkułu je 


Londyn. Jak donosi „Morning Post" pobi- |żoną. Zeznała ona, że nie żyje z mężem, któ 
ły wczoraj wojska rządowe Salarajjest nałogowym alkoholikiem 1 wogól 


et Dauleha., brata eks-szacha perskiego. 


człowiekiem anormalnym. Niedawno utrzymy: 


3 Nr 442. 


wał, że musi kogoś zabić, a później sobie życie 
odebrać. W pożyciu małżeńskiem dalekim był 
od ideału wzorowego małżonka. Dlatego opuści- 
ła go. Na pytanie władz śledczych, czy poczy- 
tuje swego męża za zdolnego do popełnienia 
zbrodni morderstwa, odparła, że jej mąż jest 
niewątpliwie człowiekiem chorym, skutkiem czę- 
stego nadużywania napojów wyskokowych. Gdy 
powiadziano jej, że Józef Bujno podaje się za 
mordercę śp. Stanisława Chrzanowskiego, 0- 
świadczyła, że jest to nieprawdopodobne, i że 
jej mąż jest zapewne, jak zwykle zresztą, pi- 
iaDY... 
* 

Jeden z dziennikarzy udał się do mieszkania 
Bajny na ul. Piękną nr. 39 i tam dowiedział 
się, że Bujno onegdaj wyszedł z domu i nie 
powrócił. Okazało się, że udał się on do poko- 
jów nmmeblowanych przy ul. Chmielnej nr. 5 
i tam wynajął pokój. Przyniósł do tego pokoju 
jakąś paczkę, owiniętą w gazety i po krótkim 
w pokoju tym pobycie wyszedł i udał się do 
restauracyi, znajdującej się w tym samym do- 
mu. Tutaj spędził wieczór i zwrócił na siebie 
uwagę zamawianiem znacznej ilości trunków, 
zarówno dla siebie, jak i dla innych osób tam 
się znajdujących, które ugaszczał. Wydał podo- 
bno na to wszystko około 150 rb. 

Według opowiadania domowników Bujny, miał 
on się bardzo interesować procesem o zabój- 
stwo Stanisława Chrzanowskiego. Zazwyczaj 
odludek i zamkniety w sobie, w okresie procesu 
był bardzo ożywiony, knpował po kilka gazet, 
zaczytywał się w nich i żywą prowadził dyska- 
syę na temat zabójstwa i zabójcy. Największe 
zdenerwowanie okazywał po wyroku. 


* 

Władze, po nkończenia badania, zadecydowały, 
aby Bujnę osadzić w areszcie policyj- 
nym, a następnie poddać obserwacyi le- 
karskiej. 

Od osób, które z Bujną przed badaniem w cyr- 
kule rozmawiały, dowiedziano się, że Bujno mó- 
wił, iż sumienie go tak gryzło, ża musiał przy- 
znać się do zabójstwa, ale nie chciał powie- 
dzieć, jaki powód skłonił go do tego, wreszcie, 
przyciskany do muru, piątał się co do szczegó- 
łów i czasu zabójstwa. 

Innym znów mówił, ża mu tak życie zbrzydło, 
iż postanowił tą drogą stanąć w obronie skaza- 
nego. 

Jest rzeczą pewną, że Bujno oskarżył siebie 
o zbrodnię pod wpływem rozstroju umy- 
słowego. 


Tajemnicza śmierć. 


Tajemnica śmierci Wincentego Malika, eme- 
rytowanego urzędnika Tow. wzaj. ubezp., została 
wyjaśnioną. Wczoraj odbyła się sekcya zwłok, 
którą przeprowadzili w obecności sędziego śledcze- 
go Błachocińskiego prof. Horoszkiewicz i dr Kwiat- 
kowski. Lekarze stwierdziii, iż przyczyną nagłej 
śmierci ś. p. Malika był udar serca. — Wobec 
tego upadają wszystkie pogłoski na temat „tajem- 
niczej* śmierci. 

Niewyjaśnionem natomiast dotąd jest pytanie, 
czy zmarły pozostawił jaki po sobie majątek w 
gotówce i ewentualnie, co się z tym majątkiem 
stało. A 

Ś. p. Malik był bezdzietnym wdowcem I ucho- 
dsi? za człowieka bardzo oszczędnego. Posiadał bo- 
wiem nensję emerytalną I realność, a nadto bj? 
administratorem kilkunastu kamienic, eo mu przy% 
nosiło wcale ładny dochód. — Jak ogólnie przy- 
puszczają, posiadał kilkadziesiąt tysięcy gotówki, 
którą miał przechowywać u siebie. Tymczasem pie- 
niędzy tych nie znaleziono. 

Q śmierci śp. Malika doniesiono najpierw rejen- 
łowi p. Lipowskiemu, którego realności zmarły był 
admiuistratorem, P, Lipowski, przybywszy na miej- 
sce, znalazł w biurku Ś, p. Malika tylko 1920 kor.; 


obok leżał portfel i pusta koperta na pieniądze, — 
Oprócz tego stwierdzono, że kluczyki 'od biurka, w 
którem znajdowały się pieniądze, znaleziono nie 
przy biurku, przy którem śp. Malik siedział przed 
śmiercią, a tylko porozrzucone na szafce nocnej, 

Śledztwo wykaże niewątpliwie, czy pogłoski o 
zniknięciu gotówki śp. Malika są uzasadniony. — 
W tym też kierunkn prowadzi sąd śledztwo i wczo- 
raj — jak s'ychać — były przesłuchano pp. Ja- 
skólskie (matka i córka), obecne przy śmierci Ś. p. 
Malika. 


Kromika. 


Kraków, czwartek 28 września. 


Kalendarzyk kościelny: Wacława męcz. 
i Eustachii p. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 5 min. 36; zachód o godz. 5 m. 26; 
długość dnia godzin 11 min. 50. 

Prognoza stacył meteorologicznej 
w Wiedniu: Chwilami pochmurnie, niestale, nieco 
cieplej, poładniowe mierna wiatry. 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Półdziewice*, 

Wystawa w Tow. sztnk pięknych otwarta od 
11 do 4 po południu. 

Wystawaetnograficzna otwarta od godz. 
11 do 1 w południe przy ul. Studenckiej pod l. 7. 

Teatr miejski we Lwowie: 
Hoffmanna*, 


„Opowieści 


Posiedzenie komitetu budowy pomnika Ta- 
densza Kościoszki odbędzie się w piątek 29 b. m. 
o godz. 5 popol, w sali Banku galicyjskego w 
Rynku głównym, 

Relegacys w uniwersytecie Jacieliońskim. 
Jak wiadomo, za protest przeciwko wykładom ka. 
Zimmermanna zostało relegowanych kilku akademi- 
ków, między innymi słucnaczka nadzwyczajna, cór- 
ka prof. uniw. Jagiellońskiego p. Jadwiga Bujwi- 
dówna, która wə właściwym czasie otrzymała zu- 
pełnie formalne orzeczenie senato, wydalające ją 
na pół rokn. Obecnie, gdy owo pół roku minę- 
ło, zgłosiła się p. Bujwidówna o zaplsanie jej po- 
nownie. Dziekan wydziału p. Morozewicz nie przy- 
jął jej jednak. Stąd prosty wniosek, że p. Bajwi- 
dówna została z uniw. Jagiellońskiego relegowaną 
na zawsze. Dlaczego jednak senat odrazu nie po- 
wiedział: releguiemy słuchaczkę Bujwidówuę na 
zawsze, a w piśmie swem oznaczył termin półro- 
czny, kiedy ro upływie owego terminu postąpił 
wbrew orzeczeniu własnęmu ? 

W sprawie reformy statutu m Krakowa od- 
były się wczoraj wieczór dwa zgromadzenia: jedno 
w klabie rękodzielniczo-mieszczańskim pod przewo- 
dnictwem p. Goreckiego, drugie w Kole mieszczań- 
skiem pod przewodnictwem p. Kosobuckiego, Zda- 
my z nich sprawę w wydaniu popołudniowem. 

Turniej tnnisowy (klubu „Cracovia*), który 
miał się wczoraj rozpocząć, został odroczony. 

Ambulatoryum dentystyczne uniw. Jagiell. w 
Krakowie (Rynek gł. 22, II p.), zostanie otwarte 
w poniedziałek 2 października tak w dziale ope- 
ratywnym (wyjmowanie i plombowanie zębów), jak 
i w dziale techniki dentystycznej, Godziny przyjęć 
od 8—9 i pół rano, 

Ogólny wiec urzędniczy w sprawie drożyzny 
i obmyślenia środków zapobiegawczych, tndzież 0- 
kraślenia paatnlatów nrzędniczych odbędzie się dnia 
1 października t. j. w niedzielę o godz. 5 popoh 
w sali Sokoła przy ul. Wolskiej w Krakowie, Ko- 
mitet wykonawczy zaprasza o przybycie na wiec 
także urzędników z prowincyl. Za komitet: prezes 
Biskupski, sekretarz Wielgus. < 

Ława przysięgłych. W prezydynm tutejszego 
sądu krajowego odbyło się wczoraj losowanie ławy 
przysięgłych na roki listopadowe, Przewodniczył 


TOEJEZEEXI 


NOWA REFORMA 


prezydent dr Stawarski; w akcie wzięli udzłał: 
starszy radca sądowy dr Grodyński, radca Popiel, 
prokurator dr Marowski, delegat Izby adwokackiej 
dr Fischler. 

I. Jako przysięgli główni wylosówani: 1) Abra- 
hamer Izarej, piekarz; 2) Anisfeld Lóbl Schmer]l, 
kupiec; 3) Charłampowiez Roman, urzędnik Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezp, Kraków; 4) Dukler 
Salomon, wł. real; 5) Dziura Jan, rolnik z Olsza- 
nicy; 6) Filipkiewicz Ludwik, krawiec; 7) Grabow- 
ski Władysław, urzędnik Tow. wzaj. nubezp.; 8) 
Gorgnl Stanisław, rzeźnik z Bochni; 9) Grossmanu 
Wilhelm, wł. real.; 10) Jałbrzykowski Stanisław, 
właściciel dóbr Ujazd; 11) Jellinek Gustaw. dyre- 
ktor fabryki; 12) Kotarbiński Eustachy, urzęd. po- 
wiatowej Kasy oszczędności; 13) Kot Michał, rol- 
nik, Pleszów; 14) Królikiewicz Walenty, kupiec, 
Wojnicz; 15) Kiihnreich Siissmann, kupiec, Chrza- 
nów; 16) Łuczko Karol, właść. realn. Podgórze; 17) 
Mars Franciszek, rolnik, Mogiła; 18) Manurizzio E4- 
ward, dzierżawca dóbr Strzelce Wielkie; 19) Mie- 
cik Jan, rolnik, Wyciąże: 20) Moraweta Stanisław, 
urzędnik Tow. wzaj. ubezp.; 21) Ożagaiski Kazi. 
mierz, urzędnik Tow. wzaj. ubezp.; 22) Rataj Woj- 
ciech, rolnik, Olszanica; 23) Romanowski Andrzej, 
właść, realn, Prądnik Czerwony, pow. Kraków; 
24) Rybiński Karol, właść, real; 25) Salwiński 
Piotr, rolnik, Bieńczyce, pow, Kraków; 26) Skal- 
ski Zenon, właść. real; 27) Stępniowski Edward, 
majster kominiarski, Bochnia; 28) Sikorski Ma 
ryan, kupiec, Podgórze, Rynek gł. 10, 29) Skrzyń- 
ski Klemens, kapitalista; 30) Targalski Adam, wł. 
realn.; 31) Targowski Ferdynand, wł. szkoły jazdy 
konnej; 39) Wierzejski Bolesław, kupiec; 33) Wie- 
wiórowski Maryan, urzędnik Tow. wzaj, ubezp.; 
34) Zagórski Piotr, dyrektor fabryki, Borek fałę: 
cki; 365) Zamojski Paweł, rolnik, Bieńczyce; 36) 
Zych Leopold, restaurator, Czernichów; 

II. Jako przysięgli zastępcy pp.: 1) Chlipalski 
Franciszek, właść. realn.; 2) Drozdowski Szymon, 
rzeźnik; 3) Gaweł Piotr, rolnik, Łęg; 4) Herz Man- 
rycy, wł. realn., Podgórza; 5) Lanufler Lóbl vel 
Lewok, kupiec; 6) Nowicki Edward, zecer; 7) Ra- 
źny Józef, rolnik, Batowica; 8) Steif Mojżesz, wł. 
realn.; 9) Szczepański Józef, rolnik, Olszanica. 

Zniżenie cer. Proszeni jesteśmy o zamieszcze- 
nie nast. komunikatu: Dyrekcya „Spółki spożyw- 
czej* Związku ekonomicznego urzędników, profeso- 
rów i nanczyciell w Krakowie, Podwale 6, zawia- 
damia swych członków, że z powodu korzystnego 
zakupna większej ilości niektórych towarów szo- 
żywezych, zniżyła ich senę. Równocześnie oznajmia 
się, że rada nadzorcza uchwaliła przyznać kredyt 
miesięczny, płatny do 3:go następnego miesiąca, 
tym ezłonkom, którzy wpłacili pełny udział w kwo- 
cie 20 K. 

Wypadek przy pracy, Stanisław Fiel, robotnik 
w fabryce stolarskiej na Półwsin zwierzynieckiem, 
stracił wczoraj przy pracy palec u ręki. 

Kradzież. Z Bielska zawiadomiono tutejszę po- 
licyę, że Władysław Białobrodek, skradłszy Fran- 
ciszkowi Klimczykowi garderobę i zegarek warto- 
ści 86 koron, zbiegł w kierunku Krakowa, 

P. P. S. przed sądem. Z Warszawy donoszą: 
Specyalny wydział Izby sądowej osądził sprawę 6 
ogób oskarżonych © należenie do lewicy P. P. S. 
o obrazę majestatu i o przechowywanie literatury 
nielegalnej, Skazani zostali: inż. Józef Ciszewski 
i p. Stefan Nejman na esiedlenie z pozbawieniem 
wszystkich praw; Wanda Karska na rok i trzy 
miesiące twierdzy, Czesław Łukowski na 10 mie- 
sięcy twierdzy, Marya Karska i Jerzy Rakowski 
na 6 miesięcy twierdzy. Pierwsi dwaj oskarżeni 
odpowiadali z więziania, pozostali =z -walnaśńai ua 
kaucyą, Więzienia prewencyinego nie wliczono ni- 
komu. Sprawa ta jest następstwem rewizyi i areszto- 
wań dokonanych na początku 1909 r. 


Mianowania. Rada szkolna krajowa nadała Lu- 
dwikowi Śroczyńskiemu, profesorowi I gimnazynm 
w Rzeszowie i Stanisławowi [ynelskiemu, rzeczy- 
wistemu nauczyciełowi w gimnazyum w Wadowi- 


NN 
è 
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cach posady rzeczywistych nauczycieli w filii gi- 
mnazynum w Samborze, poruczając jej kierownictwo 
prof, Sroczyńskiemu, dalej nadała posady rzeczywi- 
stych nauczycieli: Tadeuszowi Witwiekiemu zastęp- 
cy nauczyciela II szkoły realnej we Lwowie — w 
I gimn. w Rzeszowie, Janowi Stoklasie zastępcy 
nanczyciela w Wadowicach i Stanisławowi Jaker- 
bowi zastępcy nauczyciela w Sanoku — obu w gi- 
mnazynm w Sanoku, 


Budynki sanitarne w Krakowie. 


(Pawilony chorób zakaźnych. — Zakład desynfekcyjny. — 
Dom izolacyjny. — Laborałoryum bakteryołogiczne). 
Donieśliśmy w wydaniu wczorajszem, że Ra- 

da m. Krakowa zajmie się dzisiaj ważną spra- 
wą zdrowotną, mianowicie projektem wybnudo- 
wania na Prądniku kosztem miliona koron 4 
pawilonów dla chorób zakaźnych, zakładu de- 
syniekcyjnego, domu izolacyjnego i laboratoryum 
bakteryologicznego. W sprawie tej naczelny 
lekarz miejski, dr Janiszewski, który sprawę 
przedstawi na dzisiejszem posiedzeniu Rady, 
udzieiił naszemu sprawozdawcy nastepujących 
informacyj: 

Zakłady powyższe stanowić będą pewną ca- 
łość, a wszystkie mieć będą na celu zwalczanie 
chorób zakaźnych i racyonalne a skuteczne le- 
czenie takich chorych. Urząd miejski proponuje 
odstąpienie 10 morgów gruntów z dawnej kon- 
tumacyi projektowane zakłady. Najdalszą część 
gruntu od strony potoku Sudoła zajmą 4 pa- 
wiiony zakaźne, pośrodku całego kompleksu 
budynków stanie hala maszyn i kuchnia, od 
zachodu mieszkanie służby, od wschodu labora- 
toryum bakteryologiczne i dźnmowe, a nastę- 
pnie od południa dom izolacyjny i zakład de- 
synfekcyjny. 

Pawilony zakaźne projektuje się dwojakiego 
typu. Dwa pawilony o salach wspólnych dla 
pewnej ilości chorych i dwa o osobnych poko- 
jach dla każdego chorego. W obu typach u- 
względniono sale dzienne dla chorych, możli- 
wość przebywania matki z chorem dzieckiem, 
możliwość odwiedzania chorych, dostarczania 
bielizny i jedzenia bez obawy przeniesienia cho- 
roby. Pawilony będą miały przyrządy do de- 
zyntekcyi plwocin, kału i moczu. Jeden typ pa- 
wilonów posiada 9 separatek, z tych 7 o je- 
dnem, dwa o dwóch łóżkach. Drugi typ posia* 
da salę chorych na 9 łóżek, jedńę separatkę 
o dwóch łóżkach i dwie separatki o jednem 
łóżku. 

Hala maszynowa będzie umieszczona obok 
kuchni i prócz urządzeń do centralnego ogrze- 
wania budynków mieścić będzie kotły dla apa- 
ratów dezynfekcyjnych. 

Laboratoryum bakteryologiczne będzie bu- 
dynkiem jednopiętrowym. W suterynach znajdą 
pomieszczenie zwierzęta, potrzebne do doświad- 
czeń, przytem suteryny podzielone będą na 
część czystą i zakaźna, w tej ostatniej mieścić 
się będzie piec do spalań zwierząt zakaźnych 
padłych. Na parterze prócz kancelaryi mieścić 
się będą pracownie kierownika, asystenta i e- 
lewów, cieplarka stała, łazienka i sala sekcyj- 
na czysta. Na pierwszem piętrze będzie biblio- 
teka, muzenm, pokój fotograficzny i dwa pokoje 
dła badań specyalnych, prócz tego mieszkanie 
kierownika, 

Dom izolacyjny mieści pośrodku w części 
piętrowej mieszkanie zakonnic lub pielęgnia- 


rak, a po-hbakach-w-partorawych częściach po=| 


koje dla dezynfekcyi osób 'po przebytej choro- 
bie zakaźnej lub osób, które stykały się z cho- 
rymi zakaźnymi, 

Zakład dezynfekcyjny połączony będzie z pral- 
nią. Środek budynku będzie piętrowy; cały dół 
dokładnie podzielony jest na część czystą i za- 
każoną; na dole w części środkowej mieścić się 
będzie pralnia i hale z przyrządami dezynfekcyj- 


Czwartek, 28 Września 1911 


nemi, na górze suszarnia, cerowalnia i praso- 
walnia. W parterowych dobudówkach pomie- 
szczono kancelaryę, poczekalnię dla dezynfekcyo- 
naryuszy i fornali, składy przyrządów dezyne. 
fekcyjnych, piec do spalań i salę do dezynfekcji 
wozów i powozów zakażonych. Obok zakładu 
dezyniekcyjnego umieszczone będą remizy dla 
wozów i stajnie, 

„ Laboratorynm dżnmowe będzie małym budyn- 
kiem parterowym, urządzonym w ten sposób, 
aby wszelkie niebezpieczeństwo przeniesienia 
zarazków dżumowych było wykluczone; labora- 
toryum to otoczone będzie prócz tego odpowied- 
niem ogrodzeniem. 

Wszystkie opisane wyżej budynki będą o- 
świetlone ełektrycznie i ogrzane wodą. 


OEE SEP o E E 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński, 
dac GA O ka DE EW | 
Buch przejezdnych, 


Kraków, 27 września. 


HOTEL SASKI: Franc'szek Powel, X. Zygmunt Powel 
z Poznania, Marceli Msrcus z Wiednia, Stanisław My- 
cielski z Kobylepola, Ignacy Brążewski z Łucka, Marya 
Hermann z Zakopanego, Stefanowia Wiktorowie z Brate 
kowic, Max Boy z Salon, Józef Ameuraux z Krasnego 
Wielkiego, Władysław Juny z Przemyśla, Bernard Al. 
fons z Tarnowa, Henryk Marchot z Paryża. 
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Zaszczytnie znana artystka operowa 


JOZEFINA CARNIOLA 


Prof. śpiewu 


powraca d. 1 października. — O adresie będą 
osobne zawiadomienia. 7454 29 


— — — — — 


Karsa telegraślczne. 


Włedeń, 47 września. Losy: m) hre Ausńryaukiego 
zakłada kred, z obl pro, z roka 1580 3-pra, 298*—, Austr, 
sakł, kr. z obl, pro, s r. 1889 3-pro. 2/2*—, Uregal. Du 
naju s 1870 r, 100 sr, Ó-pro, 30650. Weg. Banku hip. 
po 100 sèr. E r ud6e—. Pożyczka serb. prom. po 100 tr. 
2-pro, 126*— „b) bezprocentowó: Budapeszteńskie (Basilica) 
6 gr, 35°35. Zakł, kred, dla h. ł p. po 100 złr, 501*—. 
Clary 40 zir, m, k. 166*—, Palfy 40 sir, 95*—. Czerw. 
krzyża Tow. augtr, 10 gir. 80*—, Palffy 40 złr. m, 
konw. —'—, Czorw, krzyża austr, tow. 10 złr, 8950. 
Czerw, krryża wog. Tow. © złr, 44:75, Losy fund, 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 76°50, Salma 40 sir. m. 
260*—. Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr, 212:—, 
Tureckie oblig. prem. kolei pro, 239'—, Losy kom, m 
Wiednia z 1874 roka 504*—. i 
Berlin, 27 września. Anstryackie bankuoty 8466, Spi: 


„Tytus —*—, 


Wledeń, 27 września. Zamknięcie giełdy. (Wal. kor.) 

Akcye: Austr, Zakł. kred, 641 20, węg. Zakł. kred, 
836 60, Angląbanku 522 —, Unionbanku 616 59, Län- 
derbanka 54125, Bankverein 638 50, Bodenoredit 12 83, 
Galic, Banku hipotecznego 684 —, Akoye praskiegi 
banka kredyt. — —, Kólei państwowych 731 75, ko- 
lei poładniowej 116 —, kolei północnej 49 90, kolei Czer- 
niowieckiej — —. Alpiny 814 —, Rima Maranyi B49 75, 
Praskiego Tow. żelaznego 27 87, Fabryki broni 784 —, 
Akoye tureckie tyt, 314 —, Gal. Karp. Tow. naft. 758 —, 
Obl, węg.indemniz. s0 80, Renta majowa 91 65, Anstr. 
renta koron. 91 6t, Węgier. renta koron 90 3%, Bó-letnie 
Listy Tow. kred. ziemsk, 91 95, 4%, Listy Ranku hip, 
98 30, 4'/,*/, Listy Banku hip. 99 40, 5°% Listy Banku 
hip. 110 —, 497, Listy Bankn kraj. 92 60, 4'/,9/, Listy 
Banku kraj, 99 --,4°% Gal. Obl, propin, 93 30, 4'/, 
Gal. pożyczki kraj, 1893 9290, 40/, Pożyczki m. Lwowa 
81 85, 407, pożyczka m, Krakowa 90 25, Losy tureckie 
238 60, Marki 116 05, Ruble 255 —, Rozyj. pożyczka 
103 35, Skoda 656 —, Powsz. B. depoa — —, 
 Uspotoblente: lepnze- POZ aeea a 
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Berlin, £7 września. (Zamknięcie giełdy), Aastr. kre 
dyty l0; Austr. kolej państw, —*—; Discon 
18460; Tow. handlowe 165*—; Warszawsko-wiedeńskia 
303*—; Losy tureckie 18259; włoskie 106%35; Nuty 
austr. 34-65; Wiedeń krótki 84:85; Noty rosyjskia 
216*:0; Nowy Jork —'—; 4'/4 polsk. listy zastawn3 
; Ameryk. noty —*—; 8*/,' prugkie konsole 8230; 
Lombardy 21°25; Reichsbank 140%60; Packetfaurt 12987" 
Warszawa krótkie —'—, 


Zakład artystyczno-kamleniarski 
i budowlany 


Józef Kuleszy 


naprzeciw omentarza w Krako- 

Sj wie, posiada wielki wybór geto- 
4 wych pemników spiaakowca,gra- 

ida i marmra. Podejmuje się 
wykofania grobowców w miejscu 

| na prrewinonyi, Telefcn 469. 
266 210 o 


domość: 


za s 
Młodzi stróžosiwo 
z bardzo dobremi poleceniami poszukują miej- 
sca od 15 października lub 1 listopada, Wia- 


ul. Garbarska 5. S2Z2WINO 


Doktor filozofii (kobieta) 


przygotowuje eksternistki do matury 
gimn. i sem. Ul. Niecała 4, II p. 7519 1 3 


obecnie. 


Największa Wypożyczalnia ksią- |; 


262 5 0 


iowości 


na jesień jE 
Ww Czplelni: naukowej i beletrstyrzne 


w Krakowie, ul. św. Jama 1. 4. 


SALON SZTUKI 


w salach magazynu fortepianów firmy: 


B. Gabkryelska 
Rynek główny 35 (Krzysztofory). 
Dzieła najwybitniejszych malarzy polskich, 
Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór. 

W niedzielę i święta zamknięty. 
6751 Wstęn bezpłatny. 48 0 


Dywany perskie 


Filip Haas I Synowie 


6287 skład komisowy 16 0 


Kraków, nl. Szczepańska 7, L. p. 


Uczeń IV KL real. 


poszukuje lekcyi za utrzymanie. Wiado- 
mość u p. Kopczyńskiej, Niecała 4, Il p. 
6834 10 0 


Pierwszy Zakiaci pogrzebowy 
A. SZAFRAŃSKIEGO 


Żek A. Gumplowicza w Krakowie. || 


Beletrystyka, nauka, sztuka. Dzieła polskie, francuskie, angielskie, 
niemieckie, Osobny dział dla młodzieży. Wygodna przesyłka skrzyn- 
kami na prowincyę. Abonament przystępny. Dla młodzieży zniżki. 
Katalog nankowy 60 h., powieściowy 1 K, ogólny 1'20 K. 


Największy wybór. 


27190 


Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy 


Eraków = - = = « - » ulica Mikołajska 1. 16. Telefonu Mr. 51. 


Obecnie zaopatrzony w nowe przybory pogrzebowe, obicia dekoracyjne i garde- 


robę dła służby żałobnej. 


58 58 0 


808.8 16 |. Bolesłuwiła, 


Wydawnietow „Nowej Reformy” 


3 - U 
Józej Głada. oporni powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4— 


Mpelisze damskie 


modele paryskie i wiedeńskie, poleca 
na sezon obecny Salon mód 
„kKatomiina* 


Kraków, Mikołajska 11, I p. 
7124 4 12 


Pielęeniarka 


do chorych poleca się WP. Doktorom 
i Szanownej Publiczności. Pielęgniarka 
Z. R., Floryańska l. 5, I p. 81038 


ARTYSTYCZNE 


| skromne i wytworne 


UMEBLOWALKIE 


gl Sperlin 


Kraków, Důnajewskiego 7. 4 


ć AA 


Z drukarni Literackiei w Krak 


I Jana WOLNEGO 


Rekawiczki 
= - - CKÓTKOGE pO 


własnego wyrobu. Każdą parę można przymierzyć. 


Parasole bo 3 K. 


Kufry, torby, pugilaresy, szelki itp. — poleca 


Takład rękawieniczy pod firmą F, Lubański, Rynek, ul. św. Anny 2 i 


w domu WP. Rajala. 


| | BZ Rękawiczki czyści sią szybko, a długie przerabia {i kun- | 
j sztownie nadstawia na dogodnych warunkach. 


_. 64165 5 


| Zakład pogrzebowy „Concordia 


r Piae Szczegańcki L 2 (dom wlasny), — Tesa E JIi 


Zakład poćcjmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok zo wsryatkio 
krajów europejskich, 1 224 0 
W Krakowie jedyny, który poalada własny wyrób trumien. 


WZ 


siy RZ" 
uma rpm: 


ewie, ul. Jagiellońska 10. 


J. U. Niemcewicz. Żywoty znacznyc” 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy , oraz wa wszystkich księgarniach 
Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


Ubrania sportowe. 


— Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom 
— Emisaryusz, wspomnienie z r. 1838 . 
Nad Sprea, powieść . . . « 
— Nad modrym Dunajem, powiesć , 


. . . . . 


poleca 


. 


Uniformy dla PP, Studentów. 


| I! Nowości na sezon obecny I! | 


Gra 


hw XVIII wieku iu 


ara Czerwona, powieść w 2 tom. . . . . . , 


er 


Założony w Ł& 1873 


Zaklgd artystyczmo-tamieniarscl 


BRACI TREVBECKIC 


“e. Kraków, ul. Rakowicka 7, tal, 462 

konuje grobowoeł po tak w miejsod jak 
ma owi, oraż poleca wielki wybór pomni: 
ków gotowych s piaskóFca, marmuru i grarite 
277 145 800 


Kto ma do sprzedania 


obrazy i rysunki J. Matejki, oraz innych star 

szych malarzy polskich, zechce podać swój 

adres pod „Obrazy 12“ poste rest. Kraków, za 

okazaniem kwita inmeret, poe wysokie ceny 
©) 


4 
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= 


nozna wy 


Bo sprzedania W Czamej Wsi 
dom murowany, o 5 ubikacyach; podział: 
2 i3 lub oddzielnie, z piwnicami i ogród- 
kiem. Gotówka potrzebna 7800 koron 
Wiadomość: ulica Graniczna l. 14, w 
podwórzu. 7459 2 8 


Kupie maly 


Koron 


+ 240 
+. „ 1:20|nowowybudowaną kamienicę w Krakowie, Szcze- 
1:20 gółowe listowne zgłoszenia z opisem domu, 
a wykazem dochodów i ciężarów, oraz cenę do 
+ e „ 1'20|Adm. „N. Reformy“ pod „Nowa kamienica 
+ a » 1'20| Pośrednictwo wykluczone, 6912 4 4 
dzi —40 


Magazyn ubiorów męskich! 


| KenryKa DAttNeMI przedtem Braci Iscowitgch 


SZKÓŁKA rCKIO WSKA 


Tecfili Rydiińskiej 


przyjmuje dzieci każdego czasu, zape 
i wniając troskliwą opiekę 265 16 0 


Ulica Sławkowska 27, I piętro. 


Aonerwatoryan 


l Towarzyctwa Muzycznego w Krakowie 


i przyjmuje wpisy do 30 września b. r. 
f na instrumenta dete (blaszane i dre- 
| wniane), oraz harfę i kontrabas. Dla 
j uczniów ubogich, a polecenia godnych, 
f| są miejsca wolne. Uczniowie zapisani 
f na powyższe instrumenta pobierają bez- 
j płatnie naukę przedmiotów teoretý 
B | cznych. 6746 3 3. 


Rządca drukarni K. Górski 


arqsqorSue 8Z9ZSBĘA 


A 


